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Część Urzędowa.
W  skutek uchwały rady familijney^w o- 

piece małoletnich po i .  p. Jozefie Leszczyń
skim pozostałych dzieci, w Sądzie Okręgu 
Igo dnia 19 lipca 1833 r. zapacl.łey1 a przez 
Trybunał I. Iostancyi dnia 8 Sierpi.ia 1833 r. 
Nr. 3107 zatwiei daioney, rozpocznie się dnia 
19 Sierpnia r. b. o godzinie 9 z rana to jest, 
w poniedziałek, w kamienicy pod L . 24 w 
Rynku, sprzedarz, w drodze licytacyi rożnych 
ruchomości mianowicie: sreber,kosztowności, 
m ebli, stolarszczyzny, sukien, i t. p.

Kraków 10 Sierpnia 1833 r.
(^r ) A, Matjkiewicz.

LOTERYA KRAJOWA.
W 568 ciągnienin dnia 14 Sierpnia 1833 ro

ku w  przytomności osób od rządu do tego. 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
mimera następujące:

15. — 87. — 33. — 34. — 48.
Przyszłe 569 Ciągnienie przyrnda dnia: 

21 Sierpia 1833 roku.

Część NieurzędGwa.
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

F R A N C Y A
Paryż, 29 Lipca.

Już o 7 godzinie z rana, zabrzmiał na 
ulicach Paryża marsz jeneralny, który gwar- 
dyą narodową wezwał do broni w relu od
bycia rewii; w godzinę gwardya ta znaydo- 
Wała się jnż na zwyczaynych pnnktach ze
brania, a około 9, wszystkie legije okoli
czne i sameyże stolicy, ,'tayroowały południo
wą część bulwarów, począwszy od kościoła 
St. Magdaleny aż do piacu S. Antoniego, 
podczas gdy woyoka linijowe zajęły część 
północną.— Bulwary wystawiały w tey chwi
li, nader pełen życ.a widok; przed sklepami 
handlarzy wina, kawiarniami i restauracyami, 
pozastawiano stoły, przj których gwardyści 
i  żołnierze Woyska linijowego skrzepiali się 
na rew iją, w tem gdy w pośrodku aleów, 
publiczność używała przechadzki. Okna do
mów na bulwarach napełnione były mnó
stwem ciekawych, a na placu Yendóme i 
przy ulicy Castiglione, okryte nawet były da
chy, i kominy widzami- Wszędzie gwardye
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narodowe brat za brat były z żołnierzami 
od woyska linijowego. O godzinie w pół do 
11 wjjechał król z pałacu Tullieriów, w to
warzystwie xiążąt Orb ans i Nemours, oto
czony świetnym orszakiem, w którym widzia
no marszałków Gerarda, M olitora, Mortiera, 
Macdonałda i hr. Łoban; tudzież jenerałów 
dywizyi Pajol i D aninie,— wszystkich mini
strów w kostmnach,— jenerała Sebastianiego, 
i t. p.— Gwardya narodowa -konna, i oddział 
karabinierów, zamykali orszak królewski. J. 
K. Mość udał się konno przez bulwary po 
prawey, dla przeglądu gwardyi naroóowowey, 
a powrotem po lewey, woyska linijowego, 
niemniey od tłumów zgromadzonego ludu, 
byl radośnie witany. Około 15 osób krzy
czących: Żadnych warownir— Precz z Lu
dwikiem Filipem! » natychmiast uwięziono.— 
Fo skończoney mustrze, sformowały się le
giony gwardyi .w kolumny i maszerowały na 
plac Ludwika XVI. O godzinie 1 przybył 
król na plac Vendóme, i wysiadł w pałacu 
wielkiego strażnika pieczęci, gdzie także 
znaydowała -się Królowa Jjnci.z królewnami, 
i  gdzie rzeczony minister, .przyjmował mo
narchę z całą jego rodziną, -orszakiem i bur
mistrzami wszystkich okręgów Paryża, śnia
daniem. Tymczasem legiony gwardyi naro- 
dowey przeszedłszy plac Lndwika XV I do
szły do ogrodu pałacu lullieriów , i stanęły 
W ścieśnionych kolumnach. Cały plac Ven- 
dóme, równie jak przy domach powystawia
ne rusztowania, gż do natłoku napełnio
ne były widzami, tak tak dalece, że woysko 
niemi; ło miejsca do przechodu i musiało 
przeciskać się przez tłumy. Kaw alerowie lipco
wi i żołnierze w uniformach dawney gwardyi 
Cesarskiej’, otaczali podneże kwiatami uwień- 
CZoney kolumny,pod czas gdy na zwierzchnim 
kapitelu , stało kilku weteranów, którzy zie
loną zasłonę zloteini gwiazdami tkaną, zdjąć 
mieli na dany znak z okrytego posągu. lak 
tylko gwardye narodowe sformowalj |się w 
ogrodzie Tullierww dla przeciągania W pa
radzie,, JK.Mość wsiadł na koma i zajął miey- 
sce z obiema królewiczami na placu przy 
kolumnie, podczas gdy na dany znak przez 
ministra handlu, pi zy odgłosie trąb, i kotłów, 
spadła zasłona okrywająca dotąd posąg Na
poleona. »!Siech żyje Cesarz.1 roziegly natych
miast okrzyk na całyin placu, i przez gwardye 
narodowe w ogrodzie tulieryjskiiii stojące, 
z uniąsięaiem zostały powtórzone: król i ca*

ły orszak jego stanęli z odkrytemi głowami, 
aofficerowie popodnosj w górę szpady; wszy 
stkich oczy zwrócone były na błyszczący od 
promieni słonecznych posąg bohatyra. Królo
wa, z galeryi pałacu kanclerza państwa, przy
patrywała się temu wspaniałemu widowisku.

T u nastąpiło defilowanie gwardyi naro- 
dowey, które trwało trzy godziny; za nią szły 
woyska linijowe, a mianowicie: 60 dział z wo
zami prochowemi i kuźnicami, 12 pnłków pie
choty, dwa półki karabinierów, dwa drago
nów, cztery kiryssyerów, cztery ułanów, je
den strzelców konnych i jeden pnłk huzarów-, 
Woyska te stanowiły siódmą część całej pie
choty liniowey, a blisko czwartą- całey jazdy 
francuzkiey. Wszystkie szeregi, w Przecho
dzie koło kolnmny powtarzały okrzyki: Niech 
żyje Cesarz! niech żyje K ró l!  Pojedyncze 
tylko gdzie nie gdzie odzywały się glosy: 
s Żadnych warowni f» ,

O godzinie 7 powrócił król do Tuillie- 
ryów, gdzie dany był obiad na 150 osób, na 
który zaproszeni byli wszyscy ministro
wie, marszałkowie i pułkownicy, legijonów 
i pułków mustrowanych przez króla. T łu
my ludu rozproszyły się w tańću na ro
żne punkta, na których wieczorne ucz
ty i igrzyska zapowiedziane były. Je
dna część udała się na tamę d’3rsay dla wi
dzenia okrętu linijowego, który zawdzial ban
dery wszystkich narodów; o godzinie 10 roz
począł się attak illuminowaney flotylli na po- 
niiemotiy wielld okręt ó 120 działach; ogień 
artylleryi i kul wydających blask światła, wy
stawiały bitwę morską; a świetny fajerwerk 
zakończył to widowisko. W ogrodzie Tul- 
lieryjskim, rozpoczął się o g o d z in i e  Smey 
wielki koncert, z ło ż o n y  z 5 0 0  instrumen
tów muzycznych i trzysta głosów pod kie
runkiem mistrza kapeli Habenock, który je 
dnak miino wszelkie usiłowanie artystów, 
nienaylepiey się udał. Na mostach Pont neuf 
Pont Royal, na tamach, i przy rogatce dn 
Trone podobnież spalone były ognie sztuczne. 
Pola elizeyskie, które miały.podobieństwo do 
wielkiego rynku jarmacznego, aż do późnoy 
nocy byiy mieyscem niezliczonych igrzysk i 
zabaw

Taki jest op.s tey uroczystości, ogłoszo
ny w Monitorze wczorayszytn, powtórzony 
przez wszystkie dzienniki ministeryalne, przez 
Konslyhicyonehf i Tenis  co dosłownie. Ina
czej' zupełnie opisują te dzienniki nepuldikań-



— 803 —

llrie i legityinistyczne, wedle których gwar- 
dya na/odowa w bardzo maiey liczbie znay- 
dowała się, źe króla bardzo mato lub w ca
le nie pozdrawiano; natomiast, źe z wielkim 
przyciskiem wywoływano: * Precz z Waro
wniami!» Dziennik National przypuszcza
podobieństwo do prawdy, źe niektóre osoDy, 
krzyczące: „Precz z lastyliamii!» poszturka- 
ne były przez bliźey stojących obywatel'; 
przypisuje atoli ten czyn, poprzebieranym 
ajetom połicy i, kilkomset innych przekupionych 
ludzi, poprzebieranych za wyrobników, któ
rzy wszędzie witali króla okrzykami: » Niech 
%yje! — Dziennik republikański Trybuna u- 
trzyinuje, źe okrzyki: » Precz z warowniami!*— 
dały się słyszeć Szczególniey w legijach 3. 4. 
5.. 6. 10. 11. 12. gwardyi narodowey, inne 
zaś miały się wcale nieodzywać. Ale ten 
dziennik mało juź dziś ma kredytu.— Inue 
pisma tegoż rodzaju, mniey więcey stosownie 
d.o swey barwy stronnicze zawierają powiast 
k i , na źadnę niezasługujące wiarę; uroczy
stość albowiem wzwyż opisana naylepiey prze
konała, ze już dziś niełatwo będzie w Paryżu 
sprawie takiego nawet rodzaju zaburzenia, któ- 
reby trudno było w kilku godzinach zniweczyć.

Straźóurg 31 Lipca.
Wczoray nieczp; em w teatrze ogłozzono 

*  rozkazu prefekta, telegraficzną deposzę, 
którą w sobie zawierała doniesienie: że w Pa
ryżu zupełna spokoyność, i że nigdy z wię
kszym zapałem nieprzyjiuowano króla jak 
Wciągu tych trzech dni lipcowych. — Zale
dwie skunczono odczytanie depeszy, powstał 
nagły śmiech i gwałtowne gwizdania do te
go stopma, że niemożna ójło od razu uci
szyć zapaleńców. ( d  a . g . P . s . )

P O R T U G A L I A
Dziennniki liberalne francuzkie i angiel

skie przez 8 dni nic nowego n'e donosiły z 
Portugallii; natomiast Gazeta Codzienna fran- 
cuzka zawiera następującą odezwę Don Mi
guela :

Główna kwatelera pod Oporto 13 Lipca.
Ponieważ doszło do mojey wiadomości,
wielka liczba mieszkańców miasto Opor

to, nayutęskliuiey pragnie połączenia się ze- 
•nuą, inni zaś którzy do wzięcia broni przy
musem znagleni zostali, oczekują tylko spo- 
sobney chwili, w które)by łaskę moją kró
lewską odzyskać mogli: gdy widocznie po

znaję, że tylko straszna niew ola, w którey 
ciągle trzym tją ich buntównicy, przeszkadza 
im do wynurzenia mi swoich uczuciów przy
chylności, i gdy moim zamiarem jest, poka 
zać caley Europie życzenia mego serca, dą
żące do ułaskawienia wszystkich tych moich 
poddanych, którzy swóy błąd poznając, pra
gną powrócić do prawego porządku: ofiaru
ję więc mieszkańcom miasta Oporto przeba
czenie wszelkiego bezprawia i zhrodni, któ
rych się przeciw osobie mnjey i bezpieczeń-. 
stwn kraju od czasu wtargnienia huntowni- 
kó w do rzeczonego miasta, dopuścili, pod tym 
jednak warunkiem, ażeDy w chwili gdy na
przeciw szeregów moich staną, złożyli na
tychmiast broń, Inb się woysku memu podda
li ; zaręczam im zupełne bezpieczeństwo o- 
sobiste, i całość ich majątków, skoro do swo
ich powrócą obowiązków i przyrzekam, źe 
ohchodzenie się zniem'1 żołnierzy moich, sko
re uporczywego zaniechają odporu, w każ
dym razie oparte będzie na zasadach ludz
kości. Ze zaś. królewskie moje przebacze
nie daley jeszcze rozciągnąć pragnę, .z  po- 

> ciechą więc przyrzekam wszystkiir żołnie
rzom i ufficerom od Stopnia podporucznika 
aż do pułkownika, przebaczenie wszystkich 
zbrodni które popełnić mogli, również pod 
tym warunkiem, gdy w chwili podstepienia 
woysk moich pod Ooorto, dobrowolnie bron 
złożą. (Podpisano) j a  k r ó l . Działo się w 
Lecą de Balio dnia 13 Lipca <833.

Matozmkos l i  Lipca.
„W dniu 10 b. nr. zawinął do Villanova da 

Conde, okręt parowy angielski, który wialu of- 
ficerów francuzkich na lad wysadził, pomię
dzy ktśremi znajdował się marszałek h ra 
bia Bonrmont. Król D. Miguel nasz Pan, 
raczył zaraz mu przestać następujące pismo, 
które przez rozkaz dzienny woysku ogłoszo
ne zostało.

Do Hrabiego Bourmonl.
„Przyjacielu! ii. król, pozdrawiam cię 

jako męża, którego poważam i kocham. Sza 
nując twoje męztwo i twoje talenta woysko- 
we, pragnę z twoich wysokich zdolności u- 
asytkować, ażebyś moje królewskie woyska 
u rządz i i w karności wyćwiczył. Ze zaś 
znana mi jest gotowość, z jaką przyjąć ze
chciałeś uczynione ci ze strony mey zapro
szenie, i pragnę ci ón> jawne mojey wdzię
czności i zaufania^ dowody, wynoszę Cię 
przeto na godność marszałka moich krółen-
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skich woysk, i upoważni £ nr cię ażobyś na cze
le i h moim b jl namiestnikiem. Mianuję 
cię oraz naczelnikiem głównego mojego szta
b u , z wszystkiemi do tego stopnia przywią- 
znnenii prerogatywami, pr .wami i atrjbn- 
cyami; dla tego do ciebie ninieysze pisino 
wydaleniu Działo się w pałacu Lecą de B a
lio , d. 14 Lipca 1833. (Podpisano własno
ręcznie JĄ K(tÓŁ.®

Lizbona 18 Lipca, 
Doszła tu Wiadomość niezawodna, że 

hrabia Bourmont uznany majorem jeneral- 
nym przez całą arm i.ą, przybył do linii ob- 
Jężniczych miasto Oporto. ( g . P . S . )

WIADOMOŚCI Z DAWNIEJSZYCH POCZT.

Jf R  A N C Y A
Paryż 26 Lipca.

Monitor zauicra następujące wiadomości 
z Algieru.—Arzew niegdyś znakomite miasto, 
Portus magnus Rzymian po Mers - et - k tb ir, 
jest r.ayweżnieyszym i najlepszym portem, 
w zachodniej części rejencyi s leży 12 inil 
na wschód od Oranu, w zakącie Teuney za
toki. Rzymianie posiadali tu obszerne osady, 
których ślady dotąd znaydujemy. Na szcząt
kach zbudowano terażrieysze miasto, na 
grzbiecie spadzistości góry. Domy murowa
ne z kamienia stoją pojedynczo, liczne o- 
grody i plan tacy e pozakładane ą w rozle- 
głey okolicy, i znaczno rozw.aliuy, przypomi
nają starożytne m iry , jakie otaczały to mia
sto. Do zatok1 mogą wpływać okręty o 20 
działach, gdzie zabezp.eczone są przed pół
nocno. wschodnim wiatrem. W  tey zabez
pieczonej części porto, pomieścić s.ę może 
50 do 60 Kupieckich okrętów. Port można 
łatw o rozprzestrzenić— i —do zawijania fregat 
urządzić. Miasto Arzew słynie także x han
dlu zboża, i było od czasu zdobycia Algie- 

głównym portem dla handlu Kabaiłow , 
mieszkających wdłuż Dfzegow, *>d granipy 
prowincyi O ranu, aż do Tangeru; wprowa
dzali oni przez to miasto nawet proch i sa
letrę dla okolicznych obwodów. Naj pierwszym 
interesseni dowodzącego w- Oranie jeneraia, 
było porozumieć się z władzami w O rzew , 
pozawiera< handlowe zt.iązki z mieszkańca
mi i rozpoznawać zatoki wybrzeża, nim to
B.ieysce bebzio niegłu bjć obsadzone. Posia
danie to, jest ty m ważnieysze, ile. że- nnm 
poda sposobność,, do rozszerzenia naszych 
tfct.iązków aż da Mo sta gani i i i  ,  o 13 mil na.

połnocno zechodniey stronie od Orzew'poio» 
żon ego m iasia, które ma załogę złożoną z 
Turków i Kuliiglów, szczątków milicji by- 
iego beja Oranu, a które; teraźnięyszy na
czelnik za pomocą woyska frgneuzkiego, o- 
pierał się dotąd, przeciwko napadom Arabów* 
Niżeli jednak Orzew zajętym, i ta posia
dłość ,az do Mostaganim rozserzoną być 
mogła, potrzeba było wprzód usadowić się 
W Oranie. W  tey warowni, która od c~n- 
W ustąpienia Hiszpanów zupełnie zrujno
waną zostąła, musiano prawie wszystko no- 
Wo tworzyć; wielka rozległość warowni, 
mnostwo zabudowań do fortyfikacyi należą
cych, budowle woyskowe urządzone dla. 
łogt i inne urządzenia, dla utrzymania sta
nu zdrów;p, zajęły całe dwa lata. Po ukoń
czeniu niezbędnie potrzebnych budowli woy- 
skowych i wpojeniu postrachu przed naszym 
orężem, nieprzyjacielskim Arabom w oby
dwóch, potyczkach pod Kadur Debby i Sidi 
Mahattan, uzbrojone się przeciw Orzew, a 
przekonaw szy się o odprawionym rekonde- 
sat.sie aż do Biidia, że się mieszkańcy te
go kraju spokoyme zacnowują, postanowio? 
no uskutecznić wyprawę lądem i morzem, 
o klórey powodzeniu donieśliśmy.

Jenerał Solignac ma otrzymać znowu 
kommenuę nad korpusem woyska przezna
czonym do Wąndei: ( g . p . & J

B E L G I A .
Bruxella 26 Lipca.

Na posiedzeniu izby reprezentantów dnia 
24 tegoż miesiąca, przedłożył minister spra
wiedliwości, względem wydania obcych zbie
gów następujący projikt do prt wa: Art I Rząd 
jest umocowany obcym rządom które się zc- 
bowiążą do wzajemności, każde o cudzo
ziemca wydać, który w własnym kraju za 
popełnione zbrodnie przez mieyscowe sądy 
osądzony i na karę skazany został; 1} za 
morderstwo, otrucie, dzieciobójstwo, zaLóy- 
stwo, kazirodztwo; 2) za podpalenie^ 3) za 
fałszowanie publicznych papierów; 4) za 
fałszowanie pieniędzy, 5) za kradzież i 
zdzierstwn. grabież lub oszustwo; 6) z? ban
kructwo; 7) z a zbiegostwo z woyska, Art. 
11. W jdnm e nastąpi tjiko  za oi.azanieni 
orginalnegn wyroku nlbo mandatu sprawie
dliwości, lub orginalnego Juplikatu wydane- ' 
go. przez przyzwoitą władzę.

Wygnany z Francji, piutnoncki jenerał 
Regis,-ba«i od kilku dni w Bruxelli,


